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Z polskiego przemysłu metalowego.
Polski Związek Przemysłowców Metalowych 

reprezentuje 333 zakłady, zatrudniające zgórą 5000 
robotników.

Ze sprawozdania Związku za rok 1925 wynika, 
że rok ten by ł dla produkcji przemysłu metalowego 
niepomyślny. Niekorzystna sytuacja zmusiła 17 za­
kładów metalurgicznych do całkowitego zamknię­
cia. Liczba robotników w  przemyśle metalowym 
zmniejszyła się o 12 procent. Z pośrod pozostałych 
robotników wielu było zatrudnionych ty lko w  ciągu 
kilku tygodni.

Strajk górników angielskich, k tó ry  posiada tak 
decydujące znaczenie dla rozwoju naszego przemy­
słu węglowego, również nie pozostał bez w p ływ u  
dla stosunków w przemyśle metalowym.

W ielkie zapotrzebowanie taboru kolejowego 
zmusiło rząd do oddania większych zamówień fa­
brykom krajowym , co ożyw iło  ruch w  zakładach, 
produkujących parowozy, wagony kolejowe i ’ po­
szczególne części składowe, niezbędne dla kolei.

W  zrozumieniu ciężkiej sytuacji innych gałęzi 
przemysłu metalowego rząd poczynił także zamó­
wienia, wśród których na p ierwszy plan wysuwają 
się zamówienia miniSterjum spraw wojskowych. Po­
za tern udzielono przemysłowi metalowemu szeregu 
ulg, umożliwiających eksport.

Najważniejszą w  tej dziedzinie ulgą jest zw ro t 
równowartości cła od surowców, zużytych do pro­
dukcji eksportu towaru naszego, choćby surowce te

nie pochodziły nawet z zagranicy. Jak wiadomo, ko­
szty surowca i produkcji zagranicą są niższe, wobec 
czego wysoka cena naszych produktów metalowych 
uniemożliw iałaby eksport. Częściowy zw rot stawek 
celnych w yrównuje tę różnicę cen.

Krajami, do których najwięcej eksportujemy, są: 
Pumunja, Rosja, Turcja, Łotwa, Estonja i Jugosła- 
wja. Najważniejszym naszym towarem eksportów, 
są maszyny przędzalnicze, wyrabiane w  Bielsku, 
których dobroć znana jest powszechnie. Zakupuje 
je w  dużych ilościach Rumunja. W ie lką  też rolę w 
eksporcie odgrywają maszyny rolnicze, wywożone 
zwłaszcza do Rosji i Turcji. Eksport naczyń emalio­
wanych zmniejszył się ostatnio, zajmuje jednak 
zawsze poważne miejsce w  cyfrach wywozowych. 
W yw ozim y nadto garnki lane, platery, głównie do 
Turc ji, oraz maszyny elektrotechniczne w  mniej­
szych ilościach.

Koszty produkcji są wyższe niż zagranicą. Je­
dną z przyczyn jest fakt, że zakłady nasze w  swej 
większości nie są zupełnie zmodernizowane. Należy 
jednak podkreślić, iż posiadamy nieliczne zakłady, 
będące ostatnim wyrazem techniki i ‘mogące słnżyć 
za w zór zagranicy.

Doniosłym czynnikiem jest mała wydajność pra­
cy robotnika. Robotnik nasz jest zdolny, lecz nie 
dość sprawny w  pracy w  porównaniu z robotni­
kiem zachodnio - europejskim lub amerykańskim. 
Posiadamy przytem najkrótszy dzień pracy w  Eu­
ropie, nie będąc do tego przygotowani technicznie.
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Świadczenia socjalne są bardzo wysokie. Pod 
względem ustawodawstwa społecznego wyprzedzi­
liśmy wszystkie kraje europejskie, nie licząc się z 
realnemi warunkami i naszą sytuacją gospodarczą. 
Zwolennicy obecnego systemu podkreślają, że 
świadczenia społeczne ponoszą zarówno przedsię­
biorstwa jak i robotnicy, i, że tylko udział pierw­
szych p/)draża produkcję. Zapomina się przytem, że 
jest to zupełnie obojętne w ostatecznym efekcie. 
Ciężary bowiem, ponoszone przez robotnika na 
świadczenia społeczne, zmniejszają jego siłę nabyw­
czą, a tern samem wpływają na ograniczenie zbytu 
i zmniejszenie konsumcji krajowej.

Wreszcie, zasadniczą i może najważniejszą 
przyczyną wysokich kosztów produkcji jest drogi

kredyt oraz fałszywa polityka podatkowa, wysuwa­
jąca na pierwszy plan podatki bezpośrednie zamiast 
pośrednie.

Stwierdzić należy, że pomimo pewnego ożywie­
nia w polskim przemyśle metalowym, sytuacja ogól­
na jest niepomyślna. Zatrudnienie obecne wynosi 50 
procent normalnego. Wiele jeszcze zakładów pra­
cuje tylko 2—4 dni w tygodniu.

Postulaty przemysłu metalowego streszczają 
się: l) potanienie kredytu: 2) długoterminowy kre­
dyt inwestycyjny; 3) reforma ustawodawstwa spo­
łecznego w kierunku przedłużenia dnia pracy 
i zniesienia urlopów; 4) reforma polityki podatko­
wej. —ski.

Istota i działanie kartelów gospodarczych.
Dotychczas trzy wielkie działy wytwórczości 

naszej — węgiel, żelazo, nafta — zdołały zorganizo­
wać wewnętrzne i zewnętrzne rynki zbytu w dro­
dze kartelizacji. Silne tendencje w tym kierunku u- 
jawniają się także w szeregu innych, ważnych dzia­
łów produkcji krajowej. Przypuszczalnie też w naj­
bliższym już czasie spodziewać się można powsta- 

' rńa nowych kartelów.
Oddawna przytem żyjemy pod deprymującem 

wrażeniem, że ceny wszelkich towarów uległy były 
nieustannej zwyżce. Coraz częściej pytamy się, ja­
kie były przyczyny powszechnej drożyzny. Szuka­
my winnych, którzy powodują nadmiernie wysokie, 
w stosunku do naszych dochodów, ceny. I skłonni je­
steśmy winę tę przypisywać kartelom.

Z powyższych dwóch względów wydaje się b. 
wskazanem, przedstawić krótką historję kartelizacji 
i poddać analizie oddziaływanie kartelów na gospo­
darstwo narodowe i międzynarodowe.

Po zaspokojeniu głodu towarowego z okresu 
inflacyjnego, pojawiły się trudności zbytu olbrzy­
mich rozmiarów, które producenta i kupca utwier­
dziły w przekonaniu, że narzuconą jemu walkę o 
byt musi prowadzić na własną rękę i własny ra­
chunek. Celem ponownego nawiązania utraconych 
stosunków osobistych, celem „pozostania na ryn- 
ku“, sprzedawano produkty wszelkich branż bez zy­
sku. Często nawet żądano cen, których wysokość 
nie odpowiadała ani nawet kosztom własnym pro­
dukcji.

W krótkim czasie jednak okazało się, że taka 
walka nie prowadzi do niczego. Szczególnie, gdy z 
wprowadzeniem złotego nastąpiły w pewnej mierze 
uporządkowane stosunki. w życiu gospodarczem i 
nadprodukcji przeciwstawić się dało skromny tyiko 
popyt, zaczęło się poszukiwanie możliwości zbytu, 
i odtąd też wystąpiła na jaw silna tendencja w kie­
runku kartelizacji pewnych działów produkcji.

W przeciwieństwie do czasów przedwojennych, 
kiedy tworzenie’ kartelów zmierzało do monopolo­
wego wprost opanowania rynku, kartele powojenne 
uznały za najważniejsze zadanie swoje ogranicze­
nie produkcji i wytworzenie jakiegoś naturalnego 
stosunku między produkcją a zbytem. Tworzenie ta- 

, kich kartelów miało nadto tę korzyść, że nadarzały 
mniej punktów zaczepnych, aniżeli zwykłe kartele 
cennikowe.

Znamienna również jest dążność powojennego 
ruchu kartelowego do uzyskania charakteru między­
narodowego. I tak naprzykład nastąpiło po wojnie 
uregulowanie stawek frachtowych i pasażerskich w 
międzynarodowej komunikacji morskiej. Wystarczy 
również wspomnieć o porozumieniu francuskiego i 
niemieckiego syndykatu potasowego, który regulu­
je politykę cen, jak wogóle wszelkie kwestje zbytu 
obydwu grup. Wreszcie wypada wskazać na usiło­
wania, zmierzające do stworzenia francusko - nie­
mieckiego związku żelaza i ’stali, który następnie 
ma być rozszerzony na wszystkie kraje, nie pozba- 

1 wionę znaczenia w tej dziedzinie.
Wszystko to jest potwierdzeniem szeroko i 

przy każdej sposobności omawianego faktu, że w 
całym świecie mamy nadprodukcję, wzrost zdolno­
ści wytwórczej o jedną trzecią zdolności wytwór­
czej przedwojennej, któremu przeciwstawia się da­
leko mniejszy popyt. Zdaniem wybitnych osobisto­
ści z międzynarodowego świata przemysłowego w 
kwestji uregulowania rzuconego na rynek świato­
wy nadmiaru produkcji narodowej zawiodły zupeł­
nie środki państwowe. Rozwiązanie tej kwestji mo­
żliwe jest tylko w drodze prywatno - prawnej, t. 
zn. przez kartele międzynarodowe. Pogląd ten uza­
sadnia się tem, że kartele międzynarodowe potrafią 
najlepiej zdławić niczcm nieograniczoną konkuren­
cję na rynkach światowych, która w najbliższych 
latach następnych występować będzie w formach 
jeszcze jaskrawszych.

Po tych ogólnych rozważaniach o stanie karte­
lów w gospodarstwie narodowem i międzynarodo- 
wem, chcielibyśmy pokrótce wskazać na prace kar- 
telów i ich urządzenia zasadnicze.

W  dziele Liefmanna „Kartelle uud Trust“, defi­
nicja kartelów przedstawia się jako „wolny układ 
między samodzielnemi przedsiębiorstwami jednego 
rodzaju w celu monopolistycznego opanowania ryn­
ku". Główną zatem cechą kartelowego zespolenia 
jest samodzielność, jaką zachowuje każdy przedsię­
biorca jako członek kartelu. Z punktu widzenia eko­
nomicznego jednak właściciel mniejszych zakładów 
w razie niekorzystnej kwoty kartelowej pod nieje­
dnym względem będz*ie musiał zrezygnować w 
mniejszym lub większym stopniu z uprawnień swo­
ich. W  razie silnej większości, którą tworzy jeden 
lub kilka wielkich zakładów, mogą być podjęte pró­
by zdławienia mniejszych czy mniej wydajnych za-



kładów przez ustanawianie niskich cen. Tak samo 
jak trust również i kartel’ ma przedewszystkiem na 
celu osiągnięcie’opanowania rynku w możliwie naj­
większych rozmiarach.

istnieją najrozmaitsze formy kartelów, które, 
odpowiednio do różnorodności życia gospodarcze­
go, dostosowane zostały do potrzeb poszczególnych 
gałęzi przemysłu. Na pierwszem miejscu wymienić 
należy kartele sprzedażne. Są one tą formą kartelu, 
w  której zasadnicza myśl kartelizacji znalazła najsil­
niejszy wyraz. Jak wynika już z nazwy, glównem 
zadaniem ich jest zapewnienie zrzeszonym w nim 
przedsiębiorstwom korzystnego zbytu ich produk­
tów. Sprzedaży wszystkich w ytw orów  swoich 
członków dokonywa prawie wyłącznie z ramienia 
kartelu utworzona spółka z o. o. lub akcyjna. Jak już 
zaznaczyliśmy, ustalenie cen odbywa się na pod­
stawie uchwały większości tak, że wszystkie za­
kłady, zszeregowane w karteju, za w y tw ory  swoje 
otrzymać mogą zapłatę tylko według raz ustalonych 
cen. Celem orjentacji co do produktów^ o których 
zbyt chodzi, szacuje się zdolność wytw órczą posz­
czególnych fabryk, aby następnie w  porównaniu z 
możliwościami zbytu przepisywać przvłączonym do 
kartelu zakładom kontyngenty produkcyjne.

l ego rodzaju polityka kartelowa w ytw arza  bar­
dzo bliski stosunek między kartelem sprzedażnym, 
a kartelem kontyngentowym. W  tym ostatnim cel 
kartelu osięga się w  ten sposób, że w  przeciwień­
stwie do kartelu sprzedażnego usiłuje się opanować 
rynek za pomocą ograniczenia lub zwiększenia pro­
dukcji.

Prócz wymienionych wyżej form kartelowych, 
mających na celu skontyngentowanie zbytu i pro­
dukcji, istnieje jeszcze cały szereg mniej ścisłych 
form kartelowych, pozostawiających swoim człon­
kom większą swobodę i szerszy zakres uprawnień. 
Do nich zaliczamy przedewszystkiem kartele regjo- 
nalne, cennikowe i submisyjne.

Kartel regjonalny w drodze porozumienia sw o­
ich członków lokalizuje zbyt, przyczem częstokroć 
umowa obejmuje wzajemną ochronę klienteli.

Kartel cennikowy, jak zresztą wszystkie kartele, 
wym aga nadzwyczajnie sprawnej i sprężystej orga­
nizacji. Kartel taki albo ustala dokładne ceny posz­

czególnych produktów albo t e ż , tylko t. zw. ceny 
wytyczne. W  razie niezastosowania się jakiegoś 
członka do ustalonych przez kartel cen następuje na­
łożenie częstokroć bardzo wysokiej kary  konwen­
cjonalnej.

W ażna różnica istnieje między kartelem sprze­
dażnym a kartelem cennikowym. Kartel sprzedażny 
na mocy uchwały większości, reguluje ceny sprze­
daży i ilość zbytu produktów. Natomiast kartel cen­
nikowy wym aga tylko orzestrzegania ustalonych 
przezeń cen, pozostawiając własnemu uznaniu 
quantum zbytu.

W reszcie kartel submisyjny. Złączone w nim 
przedsiębiorstwa, mają ną celu osiągnięcie rozpisa­
nych w submisjach dostaw dla jednego z swoich 
członków przez skłądanie t. zw. ofert ochronnych. 
Za uprzedhiem porozumieniem tylko niektórzy 
pi zedsiębiorcy składają odpowiednie oferty, pod­
czas gdy większa część żąda cen daleko wyższych 
ou normalnych kosztów produkcji. W  ten sposób 
dostawę otrzymuje jeden lub kilku członków kartelu. 
W  łonie kartelu następnie dokonywa się podziału 
poszczególnych dostaw według wspomnianej kwoty 
kartelowej.

Wiele względów przemawia i za i ptzeciw k a r­
telom. Z jednej strony konsument zw raca się prze­
ciw potędze kartelów, będąc pozbawiony wszelkiej 
możności wyzyskania korzyści wolnej konkurencji. 
Nadto podnosi się przeciw kartelom zarzut, że sw o­
ją polityką cen i produkcyjną, hamują rozwój gospo­
darczy zakładów przemysłowych. Tern też tłuma­
czy się, że wielkie zakłady przemysłowe dążą do 
zniesienia kartelów.

Z drugiej strony jednak kartel, znajdujący się 
pod dobrem kierownictwem, stabilizuje w  znacznej 
mierze ceny i warunki zbytu. Uwalnia to konsumen­
ta na dłuższy czas od troski o wybitnie spekulacyjne 
momenty zakupu, gdyż dążeniem kartelów jest u- 
trzymanie cen na średnim poziomie. Wreszcie na­
leży też docenić fakt zaoszczędzenia zbytecznych 
frachtów, jaki kartel osięga dzięki masowemu zby­
towi i które oczywiście wychodzą na korzyść tak 
konsumenta, jak wogóle całego życia gospodarcze- 
go.

P. B r a n i e w i e  z.

Znaczenie i wartość marki fabrycznej.
— Czy znacie firmę „Żyrardów"?
— Ależ oczywiście, — usłyszymy zewsząd od­

powiedź. — W szyscy przytem mają na myśli świe­
tne w yroby płócienne Żyrardowa, pod względem ja­
kości nie ustępujące wyrobom firm światowej sławy. 
Nie znamy całego programu fabrykacji Żyrardowa, 
ale kiedy w reklamie spotkamy ofertę żyrardow ­
skiej bielizny stołowej, to jesteśmy przekonani, że 
ofiarują nam fabrykat najdoskonalszy, gdyż ręczy 
za to firma „Żyrardów".

Nie umiem wyrazić wartości marki „Żyrardów" 
w złotych w złocie, ale jestem pewien, że mogłaby 
ją wyrazić tylko cyfra miljonowa.

Obok marki „Żyrardów" jest w Polsce jeszcze 
cały ich szereg. Na wagę złota idzie również marka 
m a n u f a k t u r y  widzewskiej, „Yentzki" — jeśli chodzi 
o pługi — Cegielski — gdy mowa o młocarniach, i 
wiele innych.

Ubolewać trzeba, że nie wszędzie i nie zawsze 
docenia się w Polsce wartość dobrze zaprowadzonej 
marki fabrycznej. Dlatego też warto zastanowić się 
nad tą kwestją.

Należy wyobrazić sobie fabrykanta w roli cho­
rążego i zarazem przywódcy pewnej społeczności, 
która — mówiąc obrazowo — prowadzić ma do 
zwycięstwa, innemi słowy dostarczyć pracy i Chle­
ba. Sztandarem fabrykanta jest jego marka fabry­
czna i doskonałość wyrobów z jego marką ma fa­
brykantowi i jego robotnikom umożliwić zw ycię­
stwo w ostrej walce konkurencyjnej z innemi, mniej 
wartościowemi fabrykatami.

Walka konkurencyjna jest podstawą nowocze­
snego systemu przemysłowego. W  prostszej definicji 
system konkurencyjny'oznacza taki system, w  któ­
rym każdy, duży czy mały, przedsiębiorca musi po­
trafić każdego czasu dowieść swojej racji bytu.
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W pierwszych paru wiekach angielskiego życia 
przemysłowego nie znano konkurencji w  jej obe- 
cnem rozumieniu, jak wywodzi Townsend Warner 
w  swojem dziele p. t.: „Landmarks of industrial hi­
story". Od czasu podbicia Anglji przez Normanów 
wszelkie artyk. fabryczne wytwarzali rzemieślnicy. 
Każdy mistrz pracował w swoim małym warsztacie 
z 2—3 uczniami. Wszyscy rzemieślnicy byli człon­
kami bractw i cechów, których statuty i zwyczaje 
były uznane przez ówczesne prawa. Cechy ustala­
ły  ceny poszczególnych artykułów, ceny, któreby 
nie krzyw dziły sprzedawcy, ani nabywcy.

Zbyt wyrobów ograniczał się do miejsca za­
mieszkania rzemieślnika, gdyż w przeciwnym razie 
następował konflikt z danymi rzemieślnikami innych 
miejscowości. O „konkurencji" nie było zupełnie mo­
wy.

Z biegiem stuleci przyszedł upadek cechów, a 
na ich ruinach powstał nowoczesny system fabry­
ka cyjny.

W  starych listach z podróży z r. 1807— 1810 
znalazłem następujące dane o stosunkach przemy­
słowych i handlowych w  Sheffield.

...„Stal zlewna znana jest od połowy 18-go w. 
Najstarsza i największa fabryka jest własnością Mr. 
liunsman'a w Sheffield. „Stemple" zaprowadzono 
odtąd w całej Europie. („Stempel" oznacza markę 
fabryczną). Dalej czytam w tych listach dosłownie: 
„W  roku 1798 usiłowano zadać poważny cios fabry­
kom wyrobów stalowych (cutlery) w  Sheffield przez 
próbę fabrykacji niektórych artykułów z lanego że- 
laża, zamiast stali. Odlewano noże, widelce, brzy­
tw y  itd. w  odpowiednich formach i polerowano jak 
stalowe. Brzuśce były należycie wyostrzone, -ale 
ulegały złamaniu podobnie łatwo, jak odlewane 
gwoździe. Różnica ceny wynosiła około połowy cen 
wyrobów stalowych. Poważne, ilości eksportowano 
na kontynent i do Indyj. Chociaż bardzo tanie, je­
dnak nie zdołały się zaprowadzić. Jedynie szkodziły 
opinji przemysłu w  Sheffield, ponieważ z drugiej 
lub trzeciej ręki fałszywie poddawano je za praw­
dziwe wyroby stalowe Sheffield‘u".

Przemysł stalowy w  Sheffield zwykle umie­
szcza markę fabryczną na swoich wyrobach. Np. 
brzytw y z napisem „Lespagne" pochodzą z zakła- I

dów Withers, „P. Rome" z zakładów Norris, „Ben­
gali" z fabryki Peter Cadman. Te marki fabryczne 
znajdują się w „Sheffield Directory" (książka adre­
sowa) z r. 1797.

Z powyższych danych wynika niewątpliwie, że 
już przed mniej więcej 150 laty niektórzy fabrykanci 
angielscy doceniali wartość marki fabrycznej dla 
swego przedsiębiorstwa, o ile równolegle dbali o 
najlepszą jakość i najsolidniejszy wyrób swoich fa­
brykatów.

Pewien amerykański rzeczoznawca patent, o war­
tości niektórych znaków fabrycznych pisze m. in.: 
„Gdybyście wśród podarków gwiazdkowych znale­
źli taki, któryby przelał na was prawo wyłącznego 
używania słówka „Royal" jako marki fabry­
cznej dla proszku do pieczenia, to bylibyśmy o 8 mil- 
jonów dolarów bogatsi, niż w  dniu poprzednim". W 
dobrze poinformowanych kołach utrzymują, że f ir ­
ma „Royal Baking Ppwder Company" wartość swej 
marki fabrycznej oblicza na 1.600.000 dolarów za 
każdą głoskę. Może ta marka fabryczna przedsta­
wia najwyższą wartość w swoim rodzaju, ale sze­
reg innych znaków dla najróżniejszych artykułów 
pod względem wartości jej niewiele ustępuje.

Kiedy likwidowano znaną „American Tobacco 
Company", ustalono wartość jej znaków fabrycz­
nych na sumę 45 miljonów dolarów przy ogólnym 
kapitale w  sumie 227 miljonów dolarów.

Marka fabryczna jest symbolem dobrej woli. 
Jest podstawą dobrej opinji wyrobu i przedsiębior­
stwa, ogniwem, które łączy konsumenta z fabrykan­
tem. Marka fabryczna służy do sprawdzenia iden­
tyczności towaru i przez spełnienie tego zadania jest 
nieocenionej wprost wartości dla świata handlo­
wego.

Sprzedaż artykułów markowych jest jednem z 
najwspanialszych zjawisk nowoczesnego handlu. 
W yrób opuszcza fabrykę i jako wyrób tej fabryki 
mimo wszelkiego pośrednictwa dostaje się do rąk 
konsumenta choćby w najbardziej zapadłym kącie 
Rzeczypospolitej. Pożądanem więc jest, aby solidne 
firm y w  pełni doceniały kolosalną wartość i zna­
czenie posiadania marki czy znaku fabrycznego.

Z. G.

Przesilenie w przemyśle rur wodociągowych, 
gazowych i kanalizacyjnych.

Produkcja i zbyt rur wodociągowych, zlewnych 
i kanalizacyjnych w  ciągu całego 1925 i pierwszego 
półrocza 1926 roku przedstawiały *się względnie po­
myślnie, mimo ogólnego kryzysu gospodarczego. 
Dzięki sfinansowaniu robót inwestycyjnych w  k il­
ku miastach polskich przez amerykańską firmę Ulen 
et Comp., konsumeja rur wodociągowych była dość 
znaczna. Obecnie roboty są już na ukończeniu, a tern 
samem odlewnie rur z braku innych zamówień, są 
w  przededniu ostrego kryzysu. %

Projektowana od 9 miesięcy budowa wodociągu, 
któryby zasilał w dobrą wodę Zagłębie Dąbrowskie 
i Górny Śląsk, obecnie jeszcze nie doszła do skutku 
jedynie z powodu nieuzgodmenia projektów M ini­
sterstwa Robót Publicznych z autonomicznemi w ła­
dzami śląskicmi i przemysłowcami tamtejszymi. Sfi­
nansowania oraz całkowitego wykonania tych robót 
chciała się podjąć firma Ulen et Co. Ponieważ wa­

runki firm y Ulen są uciążliwe, więc Min. Robót Pu­
blicznych wolałoby wykonać roboty bez pomocy 
amerykańskiego przedsiębiorcy, jednak Minister­
stwo Skarbu nie może wyasygnować odpowiednich 
sum, z powodu ciężkiej sytuacji skarbowej. To też 
cała sprawa narazie utknęła na martwym punkcie.

W  ostatniej chwili donoszą nam, iż — wobec 
przeciągania pertraktacyj w  sprawie budowy wodo­
ciągu Górny Śląsk—Zagłębie Dąbrowskie, zamie­
rzone również rozpoczęcie robót w instytucjach wo­
dociągowych w samym Sosnowcu i Dąbrowie Gór­
niczej — w  ostatnich dniach zostało cofnięte, gdyż 
rozpoczęcie tych robót jest uzależnione całkowicie 
od wykonania wodociągu Górny Śląsk—Zagłębie 
Dąbrowskie.

Z dniem 1 lipca 1924 roku odlewnie rur wodo­
ciągowych połączyły się w  wspólne zrzeszenie i 
do tej pory kartel ten istnieje. Należą do niego 4 fa-
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Gwarectwo „Hrabia Renard”
Kopalnie węgla i Zakłady Przemysłowe w Sosnowcu

O d d z i a ł :  W a lc o w n ia  r u r  i ż e l a z a
Rury spaw ane od (Vs” do 1V2 ”)Rury bez szwu czarne i ocynkowa­

ne ze stali Siemens-Martin, wyra­
bianej przez Tow. Huta Bankowa.
Rury żelazne wyciągane na gorąco 
i zimno do rozmaitego użytku. Rury 
z kołnierzami stałemi i ruchomemi na 
przewody parowe, powietrzne, wodne 
i gazowe. — Rury gładkie i fasono­
we do kotłów, parowozów, trakto­
rów. —■ Rury Fielda, Rury pompowe 
zwyczajne i amerykańskie. — Rury 
wiertnicze — Rury studzienne o gru­
bych ściankach do przewodów hy- 

Rury podsadzkowe.

Rury spawane z mufami, lub kołnie­
rzami nagwintowanemi na przewody 

gazowe.
Mufy — Gwinty długie — Łuki. Że­
lazo ciągnione, okrągłe i sześciokątne. 
Natychmiastowa dostawa rur nor­
malnych wszelkich wymiarów. — 
Termin dostawy rur specjalnych po 

porozumieniu. Odlewy żelazne.

Składy w Warszawie: żelazna59
T elefon  5 8 -8 8  T elefon  5 8 -8 8draulicznych

S p e c j a ln o ś ć :  Rury o cienkich ściankach do C u k r o w n i  i aparatów
dystylacyjnych. Wężownice wszelkich kształtów i wymiarów.

. J
Dnsrifłauririolo- Eni. A. d e  Rosseł, Warszawa, Foksal 11, lub Wilcza 29a, lei. 272-56 
rlLcualdWiLlBlc. Aniom Bernhard, Poznań, Wielkie Garbary 18, lei. 12-59

Antoni Bernhard, &ódź, Andrzeja 7, te l. 9-01 2983
Juijan Bonk, Lwów, Sapiehy 26, tel. 12-80
Int. Jerzy Pobóg-K rasnodębski, Katowice, Nfyńska 5, tel. 22-03.

®B®0

Fabryka Narzędzi Stolarskich

^.W ardziński
Tel. 54 NHSCŁO Te»- 54
Adres te le g r .:  W a r d z i ń s k i  N a k ł o

/

k y

Wykonuje narzędzia i w arsztaty dla s to ­
larzy, bednarzy, kołodziej, cieśli i w ogóle  

dia przemysłu drzewnego
DOSTAWA NATYCHMIASTOWA
P O  N I S K I C H  C E N A C H

FREZOWANIE
kół zębatych
(czołow ych)
wykonywa f abr yka

S 2 Ł M Ł  K. RUDZKI i S-KA
W A R S Z A W A
ulica Fabryczna 3.

2944

SEPARATORY

KRUPPA
ma zawsze na składzie „

U N I O N
H artow n ia  maszyn 
1 narzędzi rolniczy cli

D D A Ń S K
Reitergasse nr 13/15.

4652



782

bryki, które wykonują ru ry  stojąco lane według naj­
nowszych wymagań technicznych, a m ianowicie: 
Węgierska Górka, Lilpop, Rau i Loewenstein, Po­
ręba i Rudzki. Produkcja krajowa całkowicie pokry­
wa zapotrzebowanie wewnętrzno - rynkowe na ten 
gatunek rur, zaś zdolność produkcyjna tych fabryk 
jest dwa razy większa od obecnie dokonywanych 
robót. Importu ru r zagranicznych dzisiaj niema 
wcale.

W  dziedzinie produkcji ru r zlewnych i kanaliza­
cyjnych utworzono w  czerwcu 1922 r. wspólne zrze­
szenie. Zaliczyć do niego należy następujące fab ryk i: 
Merzfeld et V ictorius w  Grudziądzu, Stąporków, Su­
chedniów, Białogon i „S łow ian in". Kartel w ym ie­
niony jednak nie b v ł bardzo trw a łym  z powodu 
małej ilości zamówień i tarć wewnętrznych, a w  
pewnych okresach czasu, według informacji Agencji 
Wschodniej, nie funkcjonował wcale. Obecnie ró w ­
nież od końca kw ietnia rb. nie jest czynny, chociaż 
istnieją tendencje do wzajemnego porozumienia. Od­
lewnie ru r zlewnych i kanalizacyjnych przechodzą 
od drugiej po łow y 1924 i początku 1925 roku bardzo 
ciężki kryzys, gdyż produkcja z roku na rok zmniej­
sza się stale i wynosi obecnie jedynie 10 procent 
przedwojennej, a to z powodu ogólnego zastoju w  
ruchu budowlanym. Roboty bowiem, związane z bu­
dową domów, powodują głównie zamówienia w od­
lewniach rur zlewnych i kanalizacyjnych. Stosunko­
wo najlepsza konjunktura powojenna była w  czasie 
inflacji m arki polskiej, a zwłaszcza w 1923 roku i 
pierwszem półroczu 1924 roku. Obecnie ru ry  zlewne 
i kanalizacyjne eksportujemy do Riununji oraz kra ­
jów. położonych nad Bałtykiem . W yw óz stanowi w  
ogólnej produkcji rur 30—50 procent. Importu tych 
rur obecnie niema.

Co do jakości i gatunków ru r zlewnych i kanali­
zacyjnych wyrobu krajowego zaznaczyć należy, że 
odpowiadają one całkowicie wyrobom  zagranicz­

nym, zaś w  cenie ru ry  zlewne i kanalizacyjne są 
tańsze, a wodociągowe są mniej więcej równe ce­
nom zagranicznym. Ceny kalkuluje się wyłącznie w  
ziotych, i głównie na podstawie cen surowca, k tó ry  
oprócz koksu — znajduje się w  kraju. M imo spadku 
w aluty, ceny poszły w  górę w  stosunku do cen przy 
kursie dolara — 5.18'4 zł, jedynie o 20 procent. Obe­
cnie przedstawiają się one następująco franco w a­
gon — stacja załadowania przy pełnowagonowych 
zamówieniach: R ury wodociągowe (stojąco - lanc) 
— 51 zł. +  dopłata rozmiarowa. Fasony, zależnie 
od typu i rozmiaru o 10— 15 zł. drożej, wszystko za 
100 kg, zaś ru ry  zlewne i kanalizacyjne w  takich 
samych warunkach od 38—42 zł. za 100 kg. Cło na 
ru ry  zagraniczne wynosi obecnie 16 zł. od 100 kg. i 
chroni dostatecznie polską produkcję ru r przed kon­
kurencją zagraniczną.

P rzy  eksporcie ru r zagranicę następuje zw rot 
cia za surowiec, potrzebny do fabrykacji, a sprowa­
dzany z zagranicy.

Zamówienia ze strony Min. Robót Publicznych 
są obecnie bardzo małe. Odbiorcy płacą za ru ry  w o­
dociągowe przeważnie gotówką, za zlewne i kanali­
zacyjne częściowo gotówką, częściowo wekslami z 
terminem do 3 miesięcy. W yw iązyw anie się z zo­
bowiązań wekslowych obecnie przedstawia się dość 
dobrze. Dzięki skartelizowaniu fabryk, o trzym ały 
one ulgowe ta ry fy  kolejowe tak w  kraju, jak i na 
w yw óz zagranicę.

W  produkcji zainteresowane są wyłącznie ka­
p ita ły  krajowe. Bank Polski, kiedy by ł ruch w kon- 
sumcji rur, dostarczał kredytów  dyskontowych w 
ilości niewystarczającej, obecnie zaś kredyty  te nie 
mogą być należycie wyzyskane, wskutek zastoju 
na rynku rur kanalizacyjnych: zlewnych i wodocią­
gowych. Horoskopy na przyszłość będą zależeć od 
rozwoju ruchu budowlanego i robót inwestycyjnych 
na większą skalę. A. W.

Koncerny węglowe a „komunikat rządowy".
W  związku z komunikatem min przemysłu i 

handlu w  sprawie zaniedbywania stałych rynków  
dla w yw ozu węgla przez koncerny węglowe Górne­
go Śląska — dowiadujemy się na podstawie zaczerp­
niętych u źródła informacyj, iż sprawa przedstawia 
się odmiennie. Zapewniają nas, iż koncerny kontrak­
ty  swoje w  zupełności wykonywują.

Zachodzą wypadki, iż im porterzy zagraniczni 
eksportują polski węgiel do Anglji, nad czem koncer­
ny kontro li nie posiadają. Węgiel do Anglji ekspor­
tuje się wyłącznie przez porty  niemieckie, gdy tym ­
czasem do kra jów  półn. (stałych rynków ) węgiel 
nadal transportowany jest przez Gdańsk, Gdynię i 
Tczew. Jeżeli zachodzą wypadki, iż węgiel polski, 
przeznaczony do Szwecji czy gdzieindziej, dostaje

się na rynek angielski, to nie czyni tego żaden kon­
cern w ęg low y polski a ty lko  im porterzy zagraniczni, 
k tó rzy  niejednokrotnie po wykupieniu papierów 
transportowych czyli konosamentów w drodze ra­
diotelegraficznej reeksportują węgiel do portów  an­
gielskich.

Przyczyna zła leży więc po stronie importerów 
zagranicznych, k tórzy w Anglji otrzymują ceny 
wyższe. Dalej, jeżeli chodzi o rynek w łoski, to wsku­
tek trudności transportowych, jak liczne tunele, do 
W łoch kierowane być mogą w ęglarki wąskie, któ­
rych Polska posiada zbyt mało. Swego czasu do 
W łoch b y ły  kierowane czeskie węglarki, które są 
węższe, Czesi jednak dowiedziawszy się o tern. cof­
nęli w ęglarki swoje.

Zamówienia kolejowe dla przemysłu.
W  celu zwiększenia sprawności kolei państwo­

wych udzielono cały szereg zamówień na tabor w y ­
twórniom  prywatnym . Wćwonów towarowych za­
mówiono 2 400 (samych węglarek), z czego Huta 
Pokoju otrzym ała 400. Za pośrednictwem Wiedeń­
skiej Eisenbahnwagen - Leihges., wynajęto około

4 000 wagonów, jednak wynajem dalszych ilości nie 
jest już przewidywany.

W brew  różnym wiadomościom sfery miarodaj­
ne komunikują, że w  roku bieżącym specjalnych za­
mówień na lokom otyw y nie udzielono żadnej w y ­
twórni. Krajowe fabryki lokom otyw na zasadzie
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FABRYK BUDOWY TRANSMISJI, MASZYN i ODLEWNI ŻELAZA

J. JOHN W ŁODZI
I

W WARSZAWIE
A leje Jerozolim skie 51

W KATOWICACH
Batorego 4

Własne biura sprzedały:

WE LWOWIE W POZNANIU
Zyblikiew icza 39 Cieszkow skiego 8

W KRAKOWIE
Basztowa I. 2 4

Adres te le g ra fic zn y :
„TRANSMISJA” W LUBLINIE

K rakow sk ie -P rzedm ieśc ie  58

PEDNIE
rozłączane: kło 
prężacze pasó1 
kładne. Kontro;

mas

KOŁA
TOKARKI

(transmisje). Łożyska samosmary. 
_ Wieszaki. Wałki. Sprzęgła stałe i

rozłączane: kłowe i cierne. Koła pasowe i linowe. Na- 
prężacze pasów. Kierowniki pasowe. Wykonanie do­
kładne. Kontrola sprawdzianami różnicowemi Produkcja 

masowa na skład; terminy krótkie.
zębate czołowe i stożkowe z zębami o- 
brabianemi na specjalnych automatach, 

pociągowe, szybkotnące z wał-
_ _  _ _______  Idem pociągowym do toczenia i
śiubą pociągową do gwintów. Budowa mocna. Wyko­
nanie serjami bardzo dokładne. Wrzeciona szlifowane. 
Każda tokarka próbowana i kontrolowana piotokularnie.

B B S P T f l  B kolumnowe ze skrzynką
W  I M I I  N n i % l  biegów (8 szybkości) i sa­
modzielnym posuwem wrzeciona (4 szybkości) dla w ier­
cenia otworów do 32 i 40 mm.

STREBEL’A, oryginalne do ogrzewań 
centralnychKOTŁY 

WALCE 
RUSZTY

młyńskie i inne przedmioty żeliwne 
utwardzone.

ekonomiczne własnego, systemu 
i wszelkie odlewy.

2639 Dostawa ze składów lub  w  terminach krótkich.
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Młocarnie szerokomłotne VISTULA 
Hłocarnie z przymykami 
Walce, kieraty 
Siekacze do buraków 
Sortowniki ziemniaków 
Maszyny do czyszczenia zboża 
Sieczkarnie bebnowe

do zapędu mechanicznego stojące i M  
wozach

Sieczkarnie tarczowe 
Kota transmisyjne

wykonuje jako długoletnią specjatneft

A. P. Muscate
Fabryka Maszyn t. z o.p.
T C Z E W  (Pomorze)

2096

POLSKA FABRYKA ŚRUB
WINCENTY ZGOŁA

UL. GROTTGERA NR. 4. POZNAŃ TELEFON NR. 6293.

i

Wyroby własne:
Śruby toczone, maszynowe i czę­
ści fasonowe z mosiądzu, ebo­
nitu etc. oraz artykuły elektro­
techniczne, oporniki dla motorów, 
regulatory dla dynamo —  maszyn 
i wszelkie artykułysztancowane, 
wyciskane etc. Nakrętki motyl­
kowe mosiężne wykonuje pre­
cyzyjnie, rzetelnie podług wzo­

rów, rysunków itp.
Obsługa fachowa.

2390
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daw nych kontraktów  w ykonają w  roku bież. 70 lo­
kom otyw , a w  roku 1927 — 90 lokomotyw. W ym ie­
nione ilości zostały  zaakceptow ane przez M inister­
stw o Kolei, a w ykonanie ich zatrudni całkowicie 
krajow e w ytw órnie.

Obecnie toczą się rokow ania między M inister­
stw em  Kolei a Syndykatem  Hut Żelaznych w  sp ra­
wie zam ów ienia szyn kolejowych. Koleje zam ów iły 
w  roku bież. ogółem 47 000 tonn szyn i złączeń. Cho­
dzi obecnie tylko o obniżenie cen, gdyż po podw yż­
szeniu przez huty  ceny zasadniczej żelaza z 250 na

Przedmiotem obrad Zjazdu był szereg ważnych, ak tual­
nych zagadnień przemysłowych, m. i. omówienie wpływu 
strajku robotników angielskich na gospodarstwo Polski, 
zasady popierania eksportu, sprawa przeszacowania małych 
spółek akcyjnych, zniżenie stopy dyskontowej Banku Pol- j 
skiego, nowelizacja rozporządzenia o ulgach celnych, pro­
jekt .reformy ustawy o nadzorach sądowych, rewizja i uni­
fikacja ustawodawstwa handlowego w państwie. W po­
siedzeniach zjazdu uczestniczyli na zaproszenie komitetu 
zjazdowego jako reprezentanci Prezydjum Lwowskiej Izby 
Handl. i Przem., prez. Dr. Henryk Kolischer, wiceprez. Dr. 
Jan  Rucker oraz dyr. Ludwik Tenner.

Zjazd stał się dalszym, wielce pożądanym przyczynkiem 
do zacieśnienia węzłów gospodarczych między terenami ea- 
ichodniemi i południowemi Rzeczpospolitej, między któremi 
to dzielnicami ruch handlowy ożywia sig coraz bardziej.

*
Z gromadzenie Związku Fabrykantów w  Poznaniu.

W dniu 16. hm. o godz. 4.30 po południu odbyło się w 
Resursie Kupieckiej zgromadzenie Związku Fabrykantów, 
które w obecności 45 człónków zagaił prezes p. S. Samulski. 
Według przewidzianego porządku obrad, sekretarz Zwią­
zku p. W. Szczepański przedstawił zebranym stanowisko,

W A ustrji oraz na rynkach środkowo i wschodnio-eu­
ropejskich zaczynają odczuwać intensywne wysiłki przemy­
słu polskiego celem wywozu żelaza i stali, Związek ekspor­
towy polskich hut żelaznych tworzy w Bukareszcie towarzy­
stwo do sprzedaży żelaza z udziałem kapitału rumuńskiego. 
W ten sposób ma być opanowany rynek żelazny rumuński, 
na którym dotychczas działały niepodzielnie Alpine-Mon- 
tan A. G. oraz zakłady Witkowickie.

325 złotych za tonnę w ytw orzy ła  się taka sytuacja, 
że M inisterstw o Kolei w  ram ach budżetu nie może 
zaakceptow ać całkow icie żądań producentów.

W  ogólnym interesie, a przedew szystkiem  ze 
względu na znaczenie zamówień kolejowych dla 
przem ysłu żelaznego, leży możliwie najw iększe udo­
godnienie pod względem  dosyć wysokich cen. Są 
wszelkie dane, że spraw a zostanie załatw iona ku 
obustronnemu zadowoleniu. Szyny będą w ykonane 
przez huty górnośląskie, a pewne ilości otrzym a ró ­
w nież Huta Hantke w Częstochowie.

jakie Związek zająć winien w sprawie wydzielenia z, Ubez- 
pieczalni Krajowej ubezpieczenia dla urzędników prywat­
nych, do której to instytucji odbyć się mają wkrótce wy­
bory mężów zaufania. Na propozycję Prezesa wybrano jed­
nogłośnie z ramienia Związku na miasto Poznań następują­
cych członków: dyr. Skornego, jako męża zaufania, jako za­
stępców pp.: Szczepańskiego i Szkudlarka, na powiat Po­
znań: dr. Starka z Pobiedzisk, jako męża zaufania, jako 
zastępców pp.: Staczewskiego z Pobiedzisk i p. dyr. Łusz­
czewskiego z Lubonia.

Tenże sam referent, p. Szczepański, omówił następnie 
wyczerpująco kwestje organizacji przemysłu w świetle coraz 
to częściej pojawiających się nowych ustaw i projektów 
rządowych, zgłaszając w końcu rezolucję w sprawach po­
datkowych, którą po przeczytaniu, oraz obszernej dyskusji 
przyjęto jednomyślnie.

P.' dyr. Nowak wygłosił z kolei szczegółowe sprawoz­
danie o przebiegu konferencji międzyministerialnej z dnia 
11 b. m. w Min. przem. i handlu oraz w Min. kolei w 
sprawie braku węgla oraz ograniczeń w dowozie węgla do 
dzielnic zachodnich, jaki się szczególnie w sferach prze­
mysłowych daje odczuwać już od przewrotu majowego.

P. Szczepański poruszył następnie kolejno szereg waż- 
Jnych i aktualnych spraw, interesujących nasze sfery prze­
mysłowe jak: kwestję niesłusznych ceł, pobieranych przez 
Gdańsk od wprowadzanych na rynek gdański fabrykatów 
polskich, przemycania przez Gdańsk do Polski olbrzymiej 
ilości wszelkiego rodzaju towarów niemieckich, waloryzacji 
cel, spraw podatkowych i sj'stemu ściągania podatków w 
naszej dzielnicy, ustawy przemysłowej i zagadnienia rze­
mieślnicze.

Na ten temat rozwinęła się obszerna dyskusja, w k tó ­
rej zabierali głos: radca Berkan, prezes Samulski, dyr. 
Pawłowski, dyr. Miądowicz i inni. Zgłoszoną przez Se­
kretariat Związku w powyższych zagadnieniach rezolucję 
przyjęto również jednomyślnie.

W dalszym ciągu rozwinęła się jeszcze dyskusja nad 
zadaniem obradującej w Poznaniu obecnie Rady Kolejowej, 
w związku z czem członkowie zrzeszenia nadsyłać mają swe 
prośby i wnioski do Sekretariatu Związku włącznie do 
21. b. m.

Ze względu na przeciągnięcie obrad, ostatni punkt 
porządku dziennego odłożono do następnego zgromadzenia 
i zamknięto posiedzenie krótko przed godz. 8. —p.—

D zia ła lność  H a r r im a n a  n a  Ś lą sk u .
Powołane do życia z siedzibą w Delaware, celem eks­

ploatacji koncesji Harriman-Giesche tow. ,,Silesian Ameri­
can Corporation", przystępuje w najbliższym czasie do 
racjonalizacji objętego koncesją przemysłu cynkowego. W 
związku z tern ma być rozpoczęta budowa no­
wych hut cynkowych w Szopienicach, a istniejące huty bę­
dą przekształcone na sposób amerykański, tak, aby można 
było między innemi przerabiać w całości galman i blendę 
cynkową. Pozatem „Silesian American Corporation" ma 
uruchomić w hutach cynkowych produkcję chemikalij, farb 
i jedwabiu sztucznego, a nawet wyrobów ceramicznych.

Z ruchu organizacyjnego
Podczas trwania VI. Targów Wschodnich odbył się cały 

szereg zjazdów dzielnicowych i wszechpolskich. W dniu 
11. km. obradował również w Izbie Handlowo-Przemysło- 
wej we Lwowie Zjazd Zrzeszenia Związków Przemysłowych 
Zachodniej i Południowej Polski, na którym reprezentowane 
były następujące organizacje: Związek Fabrykantów w
Poznaniu, Związek Fabrykantów Bydgoszcz. Związek Prze­
mysłowców: Bielska, Białej i okolicy, górnośląski Związek 
przem. górniczo-hutniczych w Katowicach, Związek Gospo­
darczy przem. przetwórczego w Katowicach, Związek przem. 
w Krakowie. Poza tern brało udział w zjeździe trzydziestu 
kilku delegatów, wśród których znajdowali się byli mini­
strowie handlu i przemysłu, inż. Józef Kiedroń i inż. Mar- 
jan Szydłowski, dyr. Zborowski, prof. Schimitzek z Krako­
wa, dr. Battaglja, dr. Kucharczyk, p. Samulski z Poznania, 
p. Tobański z Bydgoszczy, dr. Niementowski z Bielska 
i inni.

Wiadomości z branży © !
Ekspansja  że la za  polskiego.
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Kogo interesują 
towary niemieckie?

5362
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ni echaj  czyt a wł aśc i we  w s w y m  
z a k r e s i e  n i e m i e c k i e  c z a s o ­

p i s m o  e k s p o r t o w e

„D er Export - Grossist“ 
Póssneck ( N i e m c y )

T a m  z n a j d z i e  k a ż d y  n a j k o ­
r z y s t n i e j s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  
i d o s t a w y  t o w a r ó w  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  i g a t u n k u  P r o ­
s i my  z a ż ą d a ć  b e z p ł a t n e j  pr ze ­
s y ł k i  n u m e r ó w  na  o k a z .

Nćź do krajania słomy na ściółkę

„IDEAŁ“
własny ulepszony wyrób ^

dogUlWM

MM I. Z 9. P.
Fabryka Haszyn

M U .M 0-« m  Poznań Wotra WswnyaMi
M m  M e ę r .:  „Untropłas-Poinaó”

ZAMKI I OKUCIU
b u d o w l a n e
I HEBLOWE

' A Ti-. ’tifĉ li’
; •t-T ’  *- ' ~ '■ ' •' 'i *“  ■"

■ r t  ■■ ■

ayko nu j*

TORUftfKA 
FABRYKA ZAMKÓW J.Broda
TOBUÓS, U L  K O SZARO W A 1 1 -1 3 . TELEFON 1441  

Adres telegraficzny. „BRODABIURO" 42

„Der Eisenhandler”
Otto Hoffmanna W ydawnictwo w Bunzlau na Śląsku.

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, towa­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy in for­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż. 

W y c h o d z i  o d  3 0 - t u  l a t  i d w a  r a z y  w  t y g o d n i u .  
Ehonować można 2 przesyłką włącznie za 13.50 zł. kwartalnie 
w admin. „Rynku Metal, i Masz." w Poznaniu, Wielka 10. Telef. 2277. 
Kalendarze „Euenhandler" jeszcze na składzie, 1 egz. kosztuje 9 ,— mkn 

(płatne w złotych polskich po kursie dnia) i koszta poleconej przesyłki.

H jauiaiuiiiiLuuimjiiiiiiiiiii'.iuiiitl'Wiiiiiiiiiiuiiiii'iniimiiiimumii'iiiiiuiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiimiiuimiiiu.miu.r
irmtTnTnTtnTTłnTmiiiiiiiiiiiinnmTririniiiiiiimiiiiiiiinmTiihiiiiimtniiiiiinniiłiiiiiiiiuiiiiiiiimiimłiiiniiimiiłL

w POZNANIU, ul. Sew. Mielżyńskiego 23.
Adres telegr.- „POLSKABL ACH A POZNAŃ“ 

T e l e f o n  n r .  5 6 4 6 .

Poleca wprost ze składu i w  każdej ilości:

blachę cynkową 
blachę ocynkowaną 
blachę białą ang. 
blachę żelazną 3061 = i

oszczędności
M W M

Bezkompresorowe  
motory Diesla

Koszty m aterjałów pędnych: 
ca 3i's gr. za godz. i KM . 
ca 5 gr. za kiiowatogodzinę.

Każdej chwili gotowe do puszczenia w  ruch. 
Dostawa natychmiastowa lub krótkoterm inowa.

Żądać bezzwłocznie bezpłatnej oferty i przybycia inżyniera.

2694

M otoren-W erke — Mannheim A.-G,
dawniej BENZ -  Oddział budowy silników stacyjnych

Biuro sprzedaży: G d a A s k ,  Pfefferstadt 71. -  Telef. 885

WIRÓWKI „BALANCE 1C

kupują chętnie wszys­
cy gospodarze z po­
wodu ich prostej i moc­
nej konstrukcji i ostre­
go odtłuszczania. Bę­
ben jest zupełnie poje- 
dyńczy, bez talerzy, bez 
gumy, dlatego łatwe 
i wygodne czyszczenie. 
Dla handlu prosperu­

jący przedmiot

2082

waBwowasajsasw.

GUSTAV XOSCHORitEK > ‘LUBAWA
(POMORZE) TELEFON 26
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Z aznaczyć m usim y, że koniecznością je s t  jaknajszybsze  
stw orzenie  odpow iedzialnego za rząd u  w ym ienionego to w a ­
rzystw a  w  Polsce, co pow inien  koncesjonariusz  w ziąć  pod 
uwagę,.

„P o lsk a  Cynkownia“ .
N ie zw ażając  na  k ry zy s gospodarczy k ra ju , ja k i  daje  

się, jeszcze i  te raz  odczuw ać, uruchom iono w  początkach  r. 
b. fab ry k ę  b lachy  cynkow ej p. f. „P o lsk a  C ynkow nia“ Sp. 
z ogr. odp. (W arszaw a, P ię k n a  11-a). F a b ry k a  ta , dz ięk i e- 
ń e rg j i  i  in ic ja ty w ie  pp . p rezesa  i w spó łw łaśc ic ie la  L . B raun- 
s te in a  i  D yr. J .  G o ldberga , n ie ty lko , że w y trzy m u je  k o n ­
k u ren c ję  innych fab ry k , is tn ie jących  oddaw na, ale ro zw ija  
się  w  iście „am erykańsk iem  tem pie" . Początkow o., po o- 
tw arc iu  fab ry k i p rodukow ano około 70.000 k g . b lachy  ty ­
godniow o, obecnie zaś w y rab ia  się  ju ż  140.000 kg . -  w  
tak im  sam ym  okresie . W yroby  fab ry k i „P o lsk a  C ynkow - 
n i a ', n ie u s tę p u ją  najlepszym  zag ran icznym ; św iadczy o 
tern w ie lk i z ło ty  m edal, o trzym any  za jakość ty ch  w y ro ­
bów  n a  tegorocznej w ystaw ie  P rzem ysłow ej w R zym ie. 
D oskonały  g a tu n ek  to w aru  i cena k ra jo w a  norm alna , d a ją  
n a jlep szą  g w aran c ję  dalszego rozw oju  p rzed sięb io rstw a  pod 
kierow nic tw em  obecnego Z arząd u .

U/zrost ceny cynku.
W edle obliczeń am erykańsk iego  In s ty tu tu  C ynkow ego 

sk ład y  cynku na  św iecie zm nie jszy ły  się- znacznie, m ianow i­
cie o 12.000 tonn czyli około 30 p rocen t w  ciągu  3 m iesię­
cy. Po zakończeniu  s tre jk u  g ó rn ik ó w  w  A n g lji spodziew ają  
s ię  pow szechnie silnego w zro stu  cen cynku. W  Polsce z a ­
pas cynku w  ciągu  pow yższego okresu  sp ad ł o 1000 tonn, 
czyli 20 procent.

Żelazna s to p a  kar te lu  że laznego nad Europą.
W  P ary żu  dob iegają  końca rokow an ia  w  sp raw ie  u- 

tw orzen ia  k a r te lu  żelaznego. K o n ty n g en t b e lg ijsk i zo sta ł 
podniesiony do 28 tys. tonn. W śró d  przem ysłow ców  n ie ­
m ieckich  ty lko  jeden d e leg a t n ie  w y raz ił sw ej zgody. Do 
podp isan ia  u k ła d u  dojdzie p raw dopodobnie 19. bm. S praw y 
sporne będą ro zs trzy g an e  przez  specjalny  sąd  rozjem czy. 
D zien n ik i pary sk ie  w spom inają , iż  zarezerw ow ano k o n ty n ­
g e n t d la  P o lsk i i C zechosłow acji w  raz ie  gdyby  te  k ra je  w y ­
raz iły  chęć p rzy s tąp ie n ia  do k a rte lu . — W niosek ten m iał 
być żywo popierany  przez  p rzedstaw ic ie li zak ładów  w C reu- 
zot, k tó re  są  za in teresow ane w  Polsce i C zechosłow acji.

Spis wystawców
działu m e ta lu rg ic zn e g o ,  m a sz y n ,  b u d o w la n e g o  i pokrew nych  dziedzin  produkcji  

na  VI. T a rgach  W schodnich .
(C iąg  dalszy).

DR O G O W E  N A W IE R Z C H N IE .
Okręgowa Dyrekcja Robófo Publicznych, Lubl in. ✓

D RUT.
Biuro inżyniersko-budowl. —  A p o lin ary  B irszenk  — K ra ­

ków , B asztow a 17. f 
Brzostowski, Koszko i Ska, L w ów , M iko ła ja  12, zast. f-m y: 

F ab ry k a  lin  i d ru tu , daw n. A . D eichsel — Sosnowiec. 
Krakowska Fabryka Drutu i Wyrobów Żelaznych S. A.

K rak ó w , R om anow icza 9.
Two Metalurgiczne Ska z o. p., K rak ó w , D łu g a  3. zast.

f-m y: M oritz  B andy, P ra g a , C zechosłow acja.
Wadowicki Przemysł Druciany, Ska z o. p. W adow ice, 

zast. „ P o lfe r" . zast. fab ry k  w yr. m eta l. M. M eller i 
i Ska, B ia ła , N adb rzeżna  22.

D R Z E W N E  W YROBY.
Larischa Hr. Mónnicha, fab ry k a  w yr. d rzew nych, Jaw ozer, 

B ielsko, zast. K arb l L iebes, L w ów , P ań sk a  15.

D RZ W I.
Hornung Ferdynand, L w ów , S zp ita ln a  54.
Wytwórnsa Stolarska, Antoni Czepił, Lw ów , L en arto w icza  4.

DZW ONY.
„Akord“ G lockeng iesere ifab rik  G. m. b. H ., U żhorod.

G A L A N T E R J A  M ETALOW Ą.
Ewelmski i Lewin, W arszaw a, N alew ki 9. zast. B ron is ław  

S tre isenberg , L w ów , Z ie lona  72.
Herszberg F., W arszaw a, T lom ackie 3.

GAŚNICE.
Inż. H. Majewski i Ska, W arszaw a, K opern ika  28, zast.

firm y  B ouillon  F re re s , P a ris .
Krajowa wytwórnia gaśnic „Minimax“, T-wo Komispol,

S k a  z o. o. W arszaw a, N ow y Ś w iat 61, zast. A . M. 
K ie rsk i — L w ów , Sienkiewicza, 11.

GĄSIORY.
Bracia Wrońscy, fab ry k a  dachów ek i cegieł, G orlice, Z a ­

rząd  główny, Lwów , A kadem icka 10.

GAZOM IERZE.
Danziger Gasmesserfabrik A. G., D an z ig  L a n g fu h r, H och- 

s triess , zast. P o lsk a  fab ry k a  gazom ierzy  —  B ydgoszcz, 
J a g ie llo ń sk a  32.

G A Z O W E  A P A R A T Y .
Jan Serkowski, fab ry k a  lam p, b ronzów  i w yrób, m otał. S. 

A ., W arszaw a .N ow olip ie 76-78.
G A Z O W E  IN ST A L A C JE .

Zakład Gazowy Miejski — L w ów , G azow a 28, zast. firm y  
,.P o lg az“ L w ów , K ró la  L eszczyńskiego, Ju n k e rs  & Co. 
D essau.

G A Z O W E  PIECE.
Junkers & Co,  D essau , N iem cy, zast. Z ak ład  G azow y M iej­

sk i w e L w ow ie, G azow a 28.
G IPSO W E  WYROBY.

„A iba“ Zjednoczone fab ry k i d la  przem . budow l. S k a  z o.
p., L w ów , F re d ry  9.

GW OŹDZIE.
Jurtzik i Ska, sztancoW nia i gw oździarn ia , M iko ła jów , G ó r­

ny Śląsk.
Wadowicki Przemysł Druciany, Ska z o. p., W adow ice, 

zast. „ P o lfe r"  zast. fab ry k i w yr. m eta ł. M. M eller i Ska, 
B iała, N adbrzeżna 22.

HU TNICZE WYROBY.
S p ó łk a  akcyjna wielkich pieców i zakładów ostrowieckich, 

z ak łady  hutn eze i wytwórnia wagonów, W aszaw a, Al.  
U jazdow skie 51.

IN STRU M EN TY  IN Ż YN IE RSK IE .
Appel Leon i Ska, L w ów , L egjonów  1.

IZ O L A CY JNE  M A T E R JA Ł Y .
Orłowski L., J. Rogowicz i Ska, Two liandł. przem . Ska 

z. o. p., W arszaw a, K ró lew sk a  5.
Rosicki, Kawecki i Ska, z 0. p. L ódż, O rła  17-19.
Warszawska Fabryka Izolacji Korkowej, Ska z o. p. W a r­

szaw a, Ż uraw in  25.

KA SY  KO NTR OLNE.
National Cash Registers, fab ry k a  kas kon tro lnych , D ayton , 

Ohio U. S. A. zast. B ra th sp iess , L w ów , T arnow skiego.
(Dokończenie nastąpi).
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Dalszy import sześciokątnych siatek 
drucianych staje się z b y t e c z n y m !

W  zakresie w yrobów  m eta lu rg icznych  zapotrze­
bowanie w ie lu  jeszcze a r ty k u łó w  pokryw ać zn iew o­
len i b y liśm y  ca łkow ic ie  im portem  w sku te k  b ra k u  ro ­
dzim ej p ro d u kc ji. Do a r ty k u łó w  ta k ich , jeszcze z 
końcem m inionego ro k u  za licza ły  się sześciokątne 

‘ siatki druciane, podczas gdy s ia tk i druciane innego 
ga tu n ku  w yra b ia m y ju ż  w  k ra ju . J a k  w ie lk i je d ­
nakże na sześciokątne s ia tk i druciane is tn ie je  po­
p y t w  ro ln ic tw ie , le śn ic tw ie  oraz innych dz ied z i­
nach gospodarczych k ra ju , tego w ym ow nym  dowodem, 
że do samego Poznania sprowadzono w  ro ku  ze­
sz łym  z N iem iec cztery wagony tych  s ia tek, a cóż do­
piero m ów ić  o potrzebie w  ty m  w zg lędzie w szys t­
k ic h  dzie ln ic. —  Z  praw dziw em  w ięc zadowoleniem 
dz ie lim y się z Szan. C zy te ln ika m i pism a naszego i  in ­
teresentam i wiadom ością, że dz ię k i zabiegom f irm y  
A. Zwierzchowski i Ska w Poznaniu, u l. Podgórna 
10-a. 'Fabryka w yro bó w  pow roźniczych oraz w y tw ó r ­
n ia  s ia tek i  pa rkanów  drucianych, im p o rt tych  a r ­
ty k u łó w  sta je  się zupełn ie  zbytecznym , bowiem  w y ­
m ieniona f irm a  kosztem  w ie lk ieg o  n a k ła du  sprow a­
d z iła  najnowocześniejsze maszyny i  u ru cho m iła  w 
zakładach swych na C zerwonaku specjalny oddział q  
fabrykacji sześciokątnych siatek. P rod ukc ja  w y tw ó r-  ® 
n i te j, k tó rą  polecamy zasłużonemu poparciu zdolną 
jes t pokryć ogólne zapotrzebowanie, a w yro by  je j są q  
znacznie tańsze i  lepsze od zagranicznych. §

0 0 
S o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o g o o q o o o © 0 0

_____—    ——■—■ : i

PIERWSZA CIESZYŃSKA FABRYKA TOWARÓW ME­
TALOWYCH, ŻELAZNYCH I CZARNO BLASZANYCH

J .P IP E M B E R G ,POLSKI CIESZYN '
Założona 1903

S P E C J A L N O Ś Ć

f Z U B A Ś N IS C I
w  różnych w ykona­
niach i rozmiarach

RURY i KOLANA
P A T E N T O W E

Wszelkie części do piecy pokojowych i kuchennych, jako też każdego 
rodzaju artykuły żelazno-blaszane, wchodzące w zakres tegoż dziafu.

S K O R A  i R Z E T E L N A  O B S Ł U G A  2841 b
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Dymaki kowalskie
(m iechy  k o w a ls k ie )

fasony: gruszkowy, skrzynkowy 
i cylindryczny 

wyrabia i służy odwrotnie ofertą
OOOCXXJOCXXXXJ&XXXXXXXXICXXXXXXXXXXXXXXXXJOOCXXXXXXKXXXXXXXXOOoboOOOOOOOOrrO

P ierw sza  W ie lk o p o lsk a  F ab ryka  Dym aków
„ H u r t  P o i s k i “

P O Z N A  A ,  W r o c ł a w s k a  37.  (2994)
y rvvvvyyyYvvy |rr|rryrYYYYYYYYVYinnnnnnonrinmnnorrinnnoonnoO000000000CCCC0C Q
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Hurtownia rowerowi
maszyn do szycia oraz części § 
zapasowych, pneum atyków , 
lampek elektrycznych i batcrji

O s k a r  K lam m er,  Toruń, B ydg oska  84 
T e le fo n  216

ODDZIAŁ: Gdańsk, Paradiesgasse 35
Ceny przystępne. — -  Cenniki wysyłam  na życzenie 

Sprzedaż ty lko  detalistom
»  ~ 2858 ~ » W
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BIURO KINEMATOGRAFICZNE

„ E M K A F I L M ”
| wł. Karol Krawczyk w  Radomiu
l UL. LUBELSKA 40. TELEFON 378.
j  Teatr w łasny „C orso11. Adr. telegr.; „E m ka film -R adom 11

Posiada stale na składzie : węgle w szystk ich  w ym ia rów  
„P ian ia  Noriss11 ob iek tyw y, klej do film ów , lustra do 
lamp „Zeissa11, lampy lustrzane „E ls tra 11, części do apa­
ra tów  „Ernem anna11 i „P athe ‘ \  —  W ypożycza ln ia  p ie r­
wszorzędnych film ó w  zagranicznych w y tw ó rn i. 2896

R e s o r y
d o  p o w o z ó w
w  w szelk ich  rozm iarach lub  
pod ług  nadesłanych w zorów  

poleca 3026

Wytwórnia resorów P. MAROlilAK, Siarkowo p. Mm  ' j t a . '

„E lektrokabel“ , Sp. z ogr. odp. Oddział w  Poznaniu, 
Stary Rynek nr. 48 .

Szanownym C zyte ln ikom  donosim y up rze jm ie , że znany 
na gruncie  poznańskim  rz u tk i kup iec, p. W ła d ys ła w  Do- 
brogojski, z lik w id o w a ł do tychczasow ą 'dz ia ła lność sw o ją  ja ­
ko p rzedstaw ic ie l fa b ry k  e lektro techn icznych i  p rze ją ł s ta ­
now isko dyre k to ra  O ddz ia łu  Poznańskiego f irm y  „E le k 'tro - 
k a b e l11 Sp. z ogr. odp. w  W arszaw ie, k tó ra  to f irm a  p ro ­
w a dz i w sze lk ie  a r ty k u ły  e lektrotechniczne, wchodzące w  
zakres ins ta lacy j e lek trycznych , ja k  r u r k i izo lacy jne , do ­
d a tk i do ru r , aparaty, in s tru m e n ty  i  l ic z n ik i e le k tr., ża­
ró w k i e lektryczne, w sze lk i m a tę rja ł na prąd s ta ły , w sze lk ie  
części mosiężne do fa b ry k a c ji a r ty k u łó w  e lektrycznych, 
w sze lk ie  części toczone i  fasonowe d la  w sze lk iego prze­
m ysłu , e lektryczne dzw onki na prąd s iln y , części do apara­
tó w  rad jo , w sze lk ie  m a te rja ły  do spawania autogeniczne- 
nego i  t. d. B iu ro  i  bogato zaopatrzone sk ładn ice f irm y  
„E le k tro k a b e l11 O ddzia ł w  Poznaniu mieszczą się  p rzy  
Starym Rynku nr. 48 na pierwszem  p ię trze , te l. n r. 13-92, 
są o tw a rte  codziennie prócz n iedz ie l i  ś w ią t od godz. 8— 1 
i  od V 23— 6, na co Szan. C zy te ln ikom  naszym zwracam y 
specja lną uwagę.

H
PROSIMY POWOŁYWAĆ 
SIĘ NA. PISMO WASZE!! i
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Zapytania  n a d e sz ła  do dzia łu  inform acyjnego 
Tow. W ydawniczego „K U P IE C11 w  Poznaniu  j

Do każdego zapytania prosimy dołączyć 50 gr. W szyst­
kim interesentom odpowiadamy listownie często po kilka razy.

Nr. 1780. Która firma może dostarczyć 100 ka­
łamarzy szkolnych, a mianowicie porcelanowy słoik 
do atramentu w zasuwce cynkowej do przyśrubo­
wania w ławki?

Nr. 1781. Która firma wyrabia podkówki do o- 
buwia?

Nr. 1703. Kto wyrabia maszynki do wyrobu kitu?
Nr. 1797. Kto wyrabia w Polsce rury do ram 

rowerowych (Fahrradrohre) ?
» Nr. 1803. Gdzie można nabyć aparaty — auto­

maty do wyrzucania czekolady, cukierków, cygar 
i t. p. (ale gustowne, jak to były przed wojną).

Nr. 1804. Gdzie można nabyć aparat - automat 
do demonstrowania kart ilustrowanych (pocztówek 
w oknie w ystaw ow em )?

Nr. 1806. Prosimy o podanie adresu wytwórni 
wzorów dla robót piłeczkowych.

Nr. 1809. Która fabryka na Pomorzu lub w Wiel- 
kopolsce dostarczy wióry stalowe do parkietu?

Nr. 1810. Która firma dostarcza narzędzia dla 
przemysłu sztukarskiego i gipsiarskiego?

Nr. 1814. Kto na Śląsku wyrabia czyli odpełnia 
„Radjosan“?

Nr. 1815. Kto wyrabia miski klozetowe i sedesy  
do takowych?

Nr. 1819. Które firmy dostarczają żelazo taśmo­
we 8X1,9 mm. — 12X2 — 13X4 — 16X4 mm., drut

Nr. 1820. Która fabryka wyrabia blachę falistą?
Nr. 1824. Która firma dostarcza witryolej w 

bańkach szklanych na 60—50—40 Itr.?
Nr. 1826. Która firma wyrabia zabawki bla­

szane?
Nr. 1828. Które firmy wyrabiają ewent. moga 

dostarczyć proch i lont do rozbijania kamieni?
Nr. 1829. Które firmy w Polsce dostarczają w ę­

giel kowalski?
Nr. 1830. Któro firmy w Polsce wytwarzaia pod­

kow y górnośląskie?
Nr. 1831. Które firmy w Polsce dostarczają od- 

kładnie i lemiesze ,,V“ do pługów?
Nr. 1832. Które firmy w Polsce wyrabiają ńaezynia 

fajansowe i porcelanowe?
Nr. 1836. Prosimy o podanie adresu fabryki pa­

pieru szklanego ze słoniem.
Nr. 1840. Która fabryka w Polsce buduje lub do­

starcza śrutowniki (młynki) połączone zarazem z 
pytlem płaskim. Firmy, budujące takie młynki upra­
sza sie o oferte z ilustracją, młynka.

Nr. 1853. Która z firm w Poznaniu ma przed­
stawicielstwo na kłódki?

Nr. 1860. Prosimy o podanie adresu biura sprze­
daży wzgl. fabryki, wytwarzającej najnowszych sy ­
stemów aparaty do wulkanizowania opon i gum.

Nr. 1863. Prosimy o podanie adresu firm, które 
dostarczają wszelkiego rodzaju druty.

Nr. 1864. Prosimy o podanie f-my, która wyrabia 
mosiężne ochrony do schodów t. zw. (Treppen- 
schoner).

Nr. 1871. Które firmy krajowe dostarczają latar­
ki karbidowe dla kolejarzy?

)

Nr. 1872. Które firmy krajowe fabrykują wózki 
ola belek i małe rowerki 3-kołowe?

Nr. 1874. Które firmy krajowe dostarczają rury 
stalowe i łączniki do rowerów?

Nr. 1875. Które firmy krajowe dostarczają lub 
fabrykują mechanizm (czyli werki) do gramofonów?

Nr. 1878. Prosimy podać źródło zakupu w kraju 
lub zagranicą młynków do mielenia miękkich metali 
(cyny, ołowiu itd.).

Nr. 1879. Prosimy wskazać adres fabryki, która 
wyrabia korpusy do pługów.

Nr. 1882. Gdzie można nabyć maszynę do gięcia 
żelaza?

Nr. 1883. Gdzie można nabyć katalog na arty­
kuły kowalsko - powozowe?

Nr. 1885. Która fabryka wyrabia kolce do mło- 
carń kolcowych?

Nr. 1888. Która firma dostarcza tuby i drut na
sita?

Nr. 1889. Która firma buduje piece ogrzewalne, 
lano - żelazne do koksu lub innego inaterjału palne­
go, do ogrzewania ubikacji fabrycznej ca 1000 cbm?

*

Jeżeli firmom zapytującym się nie odpowiadamy w 
ciągu tygodnia, znaczy się tyle, że starania o od­
powiednich dostawców są jeszcze bez skutku i na­
leży na odpowiedź nieco z a c z e k a ć .

„Żelazo i S ta l" ,  Spółka fikcyjna w W arszaw ie.
P rzedsięb io rstw o  handlow e, szerszych  rozm iarów  „Że­

lazo i S ta l“ , posiada w łasny oddział sp rzedaży  w  Poznaniu, 
P i z y  ulicy Franciszka Ratajczaka 28. Poleca ono i dostarcza 
hurtow o z w łasnych składnic o raz  z rep rezen tow anych  przez 
siebie hut: ru ry  każdego gatunku do w ody i gazu, odlew y 
handlow e i m aszynow e, arm atu rę  do gazu, p a ry  i w ody, łącz­
niki kuto - lane m arki szw ajcarsk iej „G. F .“ , kołnierze do rur 
w szelkiego rodzaju w ym iarów  i typów . Pozatem  dostarcza 
firma blachy grube i ciężkie, czarne, białe angielskie, cynkow e 
i ocynkow ane, d rut w szelkich jakości i w ym iarów , łańcuchy 
handlow e oraz urządzenia kolejowe, zw rotnice, sygnały  i t. d. 
K orzystając z dobrego ustosunkow ania do najpow ażniejszych 
przedsięb iorstw  produkcyjnych, firma „Żelazo i S ta l“ dosta r­
cza w ym ienione pow yżej a rty k u ły  ty lko w gatunkach p rzed­
nich, po cenach konkurencyjnych i na dogodnych w arunkacli 
regulacji. In teresow anym  zw racam y uw agę na ogłoszenie, u- 
kazujące się w  piśmie tiaszem.

„F em a“ , Tow. fikcyjne w Bydgoszczy.
Od kilku lat istniejąca w B ydgoszczy, p rzy  ul. W arm iń­

skiego 6, fabryka „Fem a“, w y tw arza jąca  zamki do mebii oraz 
zaw iasy  taśm ow e i tym  podobne a rty k u ły  m asow ego produk­
tu, rozw ija się nader pom yślnie. Firma, obsługująca w szero ­
kiej m ierze rynek  kra jow y  w ytw oram i, k tó re  dla pokrycia ist­
niejącego zapotrzebow ania sprow adzaliśm y do niedaw na jesz­
cze przew ażnie z zagranicy , posiada w  dążeniach sam ostar- 
czalności pow ażne zasługi. P oniew aż zaś w yro b y  jej, szcze­
gólnie zam ki do mebli najróżniejszego typu, mimo sw ej cha­
rak terystycznej odrębności, p rzew yższają  jakościow o w yroby  
obce, przeto  m arka „Fem a“ z ko rzyścią  dla w ytw órczości ro ­
dzimej, zyskała  pośród przem ysłu  i rękodzieła m eblarskiego 
wielką popularność. Z tej przeto  p rzyczyny , oraz niemniej z 
obow iązku popierania p rzem ysłu  w łasnego, każdy  handel żela­
za i kupiec z b ranży  winien mieć na składzie w yroby  „Fem a“, 
na k tóre  popyt stale się w zm aga. Interesentom  w ysy ła  firma 
cennik ilustrow any  i służy  pozatem  szczegółow ą ofertą.
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♦ ♦ ♦ DZIAŁ BUDOWLANY i DRZEWNY ♦ ♦ ♦

Kryzys produkcji cementu.
Przykład1 Ameryki.

Jak  wiadomo, nasz rodzimy przemysł cementowy całą 
siłą zwiększa produkcję swoją, dążąc zarazem do pozyska­
nia rynków zbytu poza granicami państwa polskiego.

Przy tej sposobności należy zwrócić uwagę na wzrost 
produkcji amerykańskiej, dla której rynek wewnętrzny już 
nie jest dostateczny i na eksport cementu, oparty na dum­
pingu stosowanem przez różne kraje.

Oto có pisze w tej sprawie Ind. u. Hąndels Z tg .:
„Zdolność produkcyjna amerykańskiego przemysłu port- 

land-cementowego osiągnęła tak wielki rozmach, że zachodzi 
obawa nadprodukcji, gdyż zapotrzebowanie ostatnich kilku 
la t stale było mniejsze niż produkcja, i w roku 1926 za­
potrzebowanie przemysłu budowniczego wraz z budową dróg 
wynosi 160 miljonów beczek t. j. o 40 miljonów mniej niż 
wynosiła- produkcja.

Umiar w produkcji jest tern bardziej wskazany, iż 
wywóz stosunkowo jest niewielki.

Zrównanie zbytu dla produkcji, przekraczającej obec­
ne zapotrzebowanie, dałoby się stworzyć li tylko przez 
zwiększenie, programu budowy dróg i innego ruchu budow­
lanego. Nie należy się jednak spodziewać ani jednego ani 
drugiego.

W  roku 1925/126 zanotowano około 2500 mil. dróg ko­
lejowych betonowanych na podstawie poparcia rządu związ­
kowego.

Podobne rozmiary budowy przewidują na rok następny.

.. i B ułgarji?

Rozwój amerykańskiego przemysłu portland-cemeoito- 
wego odbył się szczególniej po latach powojennych. Liczba 
cementowni od czasu 1914 — 1925 podniosła się o 25 proc., 
a produkcja o 46 proc. K apitał zaś ulokowany w przemy­
śle tym wynosi ponad 450 miljonów dolarów1'.

Jako właściwe reijnedium dla hurtowni zbytu cemen­
towni polskich należy uznać nie wielce chwalebne wysiłki 
eksportu, ale rozbudowę rynku wewnętrznego.

W tym względzie budowk dróg betonowych zaczyna 
sobie zdobywać prawa obywatelskie.

Ciekawym przykładem forsowania budowy dróg bitych 
i wogóle dla Europy jest Bułgarja, k tóra mimo przymusu 
służby wojskowej, wprowadziła przymusową służbę robot­
niczą, k tóra została użyta dla rozbudowy dróg:

Obecnie czytamy ciekawą wiadomość o Bułgarji:
„Po dłuższych rokowaniach z rządem bułgarskim u- 

dalo się „Fordowi" uzyskać koncesję na budowę fabryki 
automobili pod Sofją, w której to fabryce odbywać się, bę­
dzie montaż aut fordowskich z części sprowadzonych z 
Ameryki. Równocześnie . zaproponował Ford rządowi bu ł­
garskiemu na cele budowy dróg udzielenie kredytu w wyso­
kości 5 milj. doi. Jeżeli ten pierwszy kredyt drogowy 
okaże się dobry, mają być dane dalsze kredyty".

Oby i Polsce udało się dostać kredyt na budowę dróg.
T. H.

Eksport drzewa a rokowania polsko-niem ieckie.
Od chwili rozpoczęcia wojny celnej polsko-niemieckiej 

rząd Rzeszy robił wszystko, aby sparaliżować wywóz drze­
wa obrobionego z Polski do Niemiec. Wprowadzono więc 
wysokie stawki celne o charakterze prohibicyjnym. Obec­
nie dowiadujemy się, że rząd niemiecki chce przelansować 
stawkę celną od wwozu drzewa tartego w wysokości 1 
mk. za 100 kgi, co uczyni przy drzewie miękkiem przeszło 
6 marek od 1 m3. Tak wysoka stawka celna, która ,w 
przerachowaniu na walutę polską dochodzi do 13 zł., sta­
nowi blisko 2°/o wartości sosnowego drzewa obrzynanego. 
O ile wymieniona stawka nie będzie odpowiednio zredu­
kowana do niezbyt wysokiej wartości obrzynanego m ater­
iału tartego, to wywóz drzewa obrobionego do 'Niemiec siłą 
rzeczy zaniknie.

Skutek niemieckiej polityki celnej jest taki, że dzisiaj 
Polska wywozi do Niemiec przeważnie drzewo w stanie o- 
krągłym. Przyczynia s4ę to do osłabienia naszego bilansu 
handlowego i grozi upadkiem przemysłu tartacznego, a tern 
samem poważnym wzrostem bezrobocia. Nic dziwnego, że

w tych warunkach Polska pod względem wywozu drzewa 
okrągłego zajmuje pierwsze miejsce w stosunku do państw 
zagranicznych, które dążą do podniesienia wywozu drzewa 
obrobionego. - ,

Zaznaczyć należy, że importerzy niemieccy wykupują 
w Polsce bezpośrednio nietylko drzewostany w lasach pry­
watnych, ale i najlepsze partje drzewa okrągłego w lasach 
państwowych, celem wywozu w stanie okrągłym. Można, 
stwierdzić, iż najbardziej- wartościowe eksploatacje leśne 
w Polsce są opanowane dzisiaj przez Niemcy. Koniecz­
nością chwili jest, aby rząd, zapowiadający swoją po­
moc dla uszlachetnienia naszego eksportu i podniesienia 
jego wartości, zastrzegł sobie w układach handlowych z 
Niemcami prawo regulacji wywozu drzewa obrobionego z 
Polski, nie dopuszczając jednocześnie do narzucenia so­
bie przez delegację niemiecką zbyt wysokich ceł od drze­
wa tartego, które godzą w istnienie polskiego tartaczni- 
ctwa i przemysłu drzewnego. g

Konkurencja w  przemyśle cementowym.
Przemysł cementowy w Polsce przeżywa obecnie ostrą 

walkę konkurencyjną, spowodowaną rozbiciem się syndy­
katu, jednoczącego cementownie b. Kongresówki z grupą 
cementowni małopolskich. Niezależnie od powyższych.dwuch 
grup prowadzi na rynku walkę konkurencyjną cementow­
nia „Firley", która nie należy do żadnej z wymienionych 

Skutki tych walk widzimy w znacznym spadku cen 
na cement przez udzielanie bardzo wysokich rabatów, .które 
ocz3'wiście ze względu na koszty produkcji własnej mogą 
mieć tylko charakter czasowy.

Niepomiernie niskie ceny cementu oraz zbliżający się 
koniec sezonu budowlanego wywołały w ostatnich tygod­

niach większy popyt cementu. Cementownie b. Kongresówki, 
poza znaczną sprzedażą produkcji swojej na terenach b. za­
boru rosyjskiego, pruskiego i w. m. Gdańska, wysyłają 
znaczne ilości cementu, w odróżnieniu od la t ubiegłych, 
również i do Małopolski.

Co się-tyczy eksportu cementu, to musimy stwierdzić w 
ostatnich czasach znaczne ożywienie. Na skutek stworzo­
nych organizacyj eksportowych następuje stopniowe i sta­
łe opanowywanie rynków zagranicznych. Przyczynia się do 
tego w znacznym stopniu znakomita jakość polskiego ce­
mentu, który stopniowo pozyskuje coraz nowe rynki zby­
tu. Pewne przesądy, istniejące do niedawna w stosunku
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do p o lsk ich  to w a ró w , jeż e li  c h o d z i o cem en t, p rz e s ta ły  is tn ie ć . 
J e d n a k ż e  b ra k  je d n o li te j  o rg a n iz a c ji  e k sp o r to w e j, o b e jm u ­
ją c e j  ca ły  p rz e m y s ł  cem en to w y , w y w o łu je  m ięd zy  f a b ry k a m i 
z g ru p o w a n e m i w  sp ó łc e  „ C e m e n t"  a  n ie ź le  z o rg a n iz o w a n e m i 
fa b ry k a m i m a ło p o lsk ie m i k o n k u re n c ję  cen i p o d e rw a n ie  z a u ­
fa n ia  do g a tu n k u  to w a ru . C iek a w e m  je s t  to , że  n a  z n iż k ę

cen e k sp o rto w y c h  w p ły w a  w  z n ac zn ie  s iln ie jsz y m  s to p n iu  
k o n k u re n c ja  p o m ięd zy  c em en to w n ia m i p o lsk iem i, a n iż e l i  
w sp ó łz a w o d n ic tw o  m ię d z y  p rz e m y s łe m  cem en to w y m  p o lsk im  
a p rz e m y s łe m  cem en to w y m  z a g ra n ic z n y m , b ą d ź  m ie jsc o w y m  
w  k r a ju  z b y tu , b ą d ź  im p o rtu ją c y m .

K . N.

a Drobne wiadomości B
P od w yższen ie  kapitału zakł. Sp. Akc. „Firley“.

N a  n a jb l iż s z e m  z w y cz a jn e m  W a ln e m  z g ro m a d z e n iu  a- 
k c jo n a r ju s z ó w  S p ó łk i  A k c y jn e j  „ F i r le y "  z o s ta n ie  u c h w a lo n e  
p o d w y ż sz en ie  d o ty ch c za so w eg o  k a p i t a łu  z a k ła d o w e g o  S p ó ł ­
k i  o su m ę  z ł. 2 .500.000 p rz e z  w y p u szc ze n ie  n o w e j I I  e m is ji 
z ło to w e j, a  m ia n o w ic ie :  50.000 s z tu k  a k c y j im ie n n y c h  u - 
p rz y w ile jo w a n y e h , w a r to śc i  n o m in a ln e j z ł. 50 k a ż d a  p o  c e ­
n ie  e m isy jn e j z ł. 51 z a  ak c je .

P o w y ż sz ą  e m is ję  o b e jm ie  g r u p a  w ie rz y c ie li.  W  te n  
sp o só b  p o d w y ż sz o n y  k a p i t a ł  S p ó łk i  w p ły n ie  n iez aw o d n ie  na  
sk o n so lid o w a n ie  s to s u n k ó w  w  p rz e d s ię b io rs tw ie  te m  i u- 
m o ż liw i m u  n o rm a ln ą  i w y d a jn ą  p racę .

D oniosły wynalazek w  dziedzinie budownictwa.
P o d p u łk o w n ik  W . P . K a z im ie rz  B o e h lk e  w y n a la z ł  i 

o p a te n to w a ł sp o só b  w y ro b u  ceg ły , d a c h ó w k i o ra z  in n y ch  
p rz y b o ró w  b u d o w la n y c h  z g lin y  n ie w y p a la n e j , p r z y p ra w io ­
n e j ta n ie m i d o m ie sz k am i, z n a jd u ją c e m i s ię  u  n a s  w  k r a ju .  
C e g ły  ; te  i m a te r ja ł  b u d tw la n y  p o s ia d a ją  t ę  w a ż n ą  z a le tę ,

że  s ą  o p o ło w ę  ta ń s z e  od  m a te r ja łó w  w y p a la n y c h , d a ją  się  
ła tw o  sp o rz ą d z ić  n a  m ie jsc u  b u d o w y  i w o g ó le  tam . g d z ie  
z n a jd u ją  s ię  g l in a  i p ia s e k . S ta n o w i to  w ie lk ą  o szczęd n o ść  
o p a łu , z w ó z k i  i s i ł  ro b o czych . O p ró c z  te g o  d a c h ó w k a  ta k a ,  
sp o rz ą d z o n a  w  w ię k sz y c h  ro z m ia ra c h , w y m a g a , m n ie j m a ­
t e r i a łu  p o d k ład o w eg o , ceg ły  s ą  trw a ls z e  od  w y p a la n y c h  i 
n ie d o s tę p n e  d la  d z ia ła ń  a tm o sfe ry cz n y c h . J a k  s ię  d o w ia d u ­
jem y , rz ą d  z a m ie rz a  z a k u p ie  p a te n t  od  p . B o e h lk e g o . W y ­
n a la z e k  z o s ta ł  d e m o n s tro w a n y  n a  teg o ro c zn y c h  T a rg a c h  
W sch o d n ich .

W ystaw a budowlana w Palestynie.
W  P a le s ty n ie  w  T e l-A v iv ie  o d b ę d z ie  się. w y s ta w a  b u ­

d o w la n a , k tó r a  z o s ta n ie  o tw a r ta  23 w rz e ś n ia  r .  b. i b o ­
dz ie  t r w a ła  do 17 p a ź d z ie rn ik a  r .  b. —  M in is te rs tw o  P r z e ­
m y s łu  i H a n d lu  ze  sw e j s tro n y  z a u w a ż a  ,że b y łb y  p o ż ą d a ­
n ym  ja k n a js z e rs z y  u d z ia ł  w  te j  w y s ta w ie  n a sz y ch  s fe r  
p rz e m y sło w o -h a n d lo w y c h  ze w z g lę d u  n a  m o ż liw o ść  e k s ­
p o r tu  z  P o ls k i  do P a le s ty n y  m a te r ja łó w  b u d o w la n y ch  o ra z  
ta k ic h , k tó r e  m o g ą  m ieć  z a s to so w a n ie  p rz y  u r z ą d z a n iu  d o ­
m ó w  i  o g ro d ó w . U d z ia ł  w  w y s ta w ie  o d b y w a  s ię  p rz y  p o ­
m ocy  P o ls k o -P a le s ty ń s k ie j  Iz b y  H a n d lo w e j w  W a rsz a w ie , 
G ra n ic z n a  fi, te l .  242-66 (d r .  K lu m e l) .

Z rynku m eta li, m aterj. budow l. w ęg li i d rzew a
W arszaw a, 17. 9. „ E lib o r"  S -k a  Akc. H a n d l.-P rzem . Ł. J .

B o rk o w sk i, W a rsz a w a , M azo w ieck a  11, n o tu je  n a s tęp u jąc e  ? 
c e n y  loco sk ła d  (w  zł. za  1 k g ): c y n a  b a n k a  16, b lach a  c y n ­
k o w a  2, b lach a  o cy n k o w . 1.15, b lach a  d a ch o w a  ż e laz n a  0.84, 
ż e laz o  0.40, belk i 0.44, hufriale 39.50 zł. za  sk rz y n k ę , cem en t 
12 z a  b eczk ę , c eg ła  o g n io tiw a ła  0.21 za  1 s z t ,  k a rb id  65 zł. 
za  100 kg, w ęg ie l g ru b y  i k o s tk a  I-a  49 za  1 tonnę.

Lublin, 17. 9. Na ry n k u  m a te r ja łó w  b u d o w lan o  - d rz e w ­
n y ch  e k sp o rto w y c h , z a in te re so w a n ie  duże  z p o w o d u  z n ac z ­
n eg o  w y w o z u  z a g ra n ic ę . N o to w an o  w  d o la ra ch  loco w ag o n  
st. z a ła d .: P o k ła d y  sosn . za  1 sz tu k ę  I ty p  0.50, bloki d ę b o ­
w e gr. 35 cn t. 40 cn t. za  1 m 3 8, 40—50 ctn ., 10— 12—50 i 
w z w y ż , 17—20, bloki sosn . od 30 m m  do 7 i pół, p iank i so sn o ­
w e 8 i pół, so sn  IV kl. o 20 p roc . tan ie j, m ieszan e  7 i pół. 
T en d e n c ja  m ocna . K lepki (b iijd ry ) «za p a rę  8. T en d e n c ja  ś r e ­
dnia.

Poznań, 17. 9. T o w a rz y s tw o  A k cy jne  „M aterjał B udow la­
ny" w  P o z n a n iu  sp rz e d a je  cem en t p o rtla n d zk i p ie rw szo rz ę d n e j 
jak o śc i (p ro d u k t p iecó w  ro ta c y jn y c h )  po d o ty c h c z a so w y c h  c e - ,  
n ach  sy n d y k a to w y c h  zł. 7.50 p a k o w an y  w  b eczk ach , w z g l . ' 
7.00 p a k o w a n y  w  w o rk a ch , m niej 50 p roc. u s tę p s tw a . P o ­
w y ż sz e  u s tę p s tw o  u d z ie la  się  ty lk o  z p o w o d u  silnej k o n k u ­
rencji p o szczeg ó ln y ch  g ru p  w y tw ó rc ó w  cem en tu . Is tn ie je  je ­
d n ak  p rz y p u szc z en ie , że  n ieb aw em  S y n d y k a t zo s tan ie  z a w a r ­
ty  i o b ecn ie  u d z ie lan y  ra b a t będ zie  o d w o łan y .

SZKŁO.
W arszaw a, 17. 9. S z k ło  b u d o w lan e  z a  m  k w  loco fa b ry k a , 

w  n a w iasac h  loco  sk ła d  w  W -w ie , szk ło  o k ienne  2 m m  4.00 
do 4.10 (4.50), 3 m m  8— 8.20 (9.00), 4 mm (11.25).

DRZEW O.
W arszaw a, 17. 9. „ A rb o tp o l"  (Z ło ta  71, te l. 882-12) notuje 

c en y  sw y c h  w y ro b ó w  za m k w  loco sk ła d :  F o rn ie ry  d ębow e 
i jes io n o w e  od 0.80— 1.00 z ł:  d y k ty  m asy w n e  jes io n o w e  i d ę ­
b o w e  pó ł cal. od 5 50— 6.50 zł. tak ie ż  5/» cala  od 4.50—5.50 z ł;  
ta k ie ż  H cala  od .350—4.50 zł. Z am ó w ien ia  w y k o n y w a  się  od 
n a jd ro b n ie jszy c h  do w ag o n o w y c h . S k ład  z a o p a trz o n y  w e 
w sze lk ieg o  ro d za ju  k lejonk i, d y k ty , fo rn ie ry  k ra jo w e  i z a ­
g ran iczn e .

BLACHA.
W arszaw a, 17. 9. „ P o lsk a  C y n k o w n ia " , W a rsz a w a , P ię k n a  

11 a, no tu je  n a s tęp u jąc e  c en y  za  kg. fr. w ag o n  st. W a rs z a w a :

b lach a  o c y n k o w an a  1. g a t. 20 a rk . w  sn o p k u  1,10 z ł, —  22 a rk  
w  snopku  1,15 zł.

W arszaw a, 17. 9. N a ry n k u  b lac h y  żelazn e j o cy n k o w an e j 
do k ry c ia  d a ch ó w  p o p y t zm n ie jsza  się  s ta le , ze  w zg lęd u  na 
k o ń c zą cy  się  sezo n . P rz e w a ż a ją  d ro b n e  z am ó w ien ia  z p ro w in ­
cji do  k o ń c zą cy c h  się  b udow li. N o to w an o  za  100 kg . b lac h y  ż e ­
laznej o c y n k o w an e j fr. s t. o d b io rcza  w  a rk u sz a c h  7 1 1 X 1 4 2 2 
X 0 ,5  mm. 120 z ł, —  7 1 1 X 1  42 2 X 0 ,5 2 5  m m . 115 z ło ty c h  — 
711X 1 422X 0,55 m m. 110 z ł, —  w  a rk u sz a c h  o w y m ia rz e
1 0 0 0 X 2  0 0 0 X 0 ,5  mm. 125 z ł, g ru b o śc i 0,525 m m. 120 zł, —
g ru b o śc i 0,55 m m . 115 zł. y

W YROBY M ETALOW E.
W arszaw a, 17. 9. Dom  H an d lo w y  A. G ep n er W a rsz a w a  

(G rz y b o w sk a  27 n o tu je  n a s tęp u jąc e  c en y  w  z ło ty c h  za  kg. 
m iedź s ta r a  2,25, — m o siąd z  1,40, — ro tg u s  2, c y n k  0,90 do 
0,95. 1 '  '

W arszaw a, 17. 9. N a ry n k u  m eta li o ży w ien ie  t rw a  n ad al, 
w  zw iązk u  z w ięk szem i zam ó w ien iam i rz ąd o w e m i. C e n y  w 
pół h u rc ie  m im o w a h ań  lo n d y ń sk ich  —  p o z o sta ją  n iezm ien ione . 
N o to w an o  za  1 kg. loco  sk ła d  m iedź w  b lokach  z ł 3,15 (za  t.
m e tr  w y p a d a  Ł 71 i pół), —  c y n k a  B an k a  z ł 16 (za  to n n ę
364 Ł), —  c y n k  su ro w y  h u tn iczy  1,85 (za  to n n ę  42^Ł), — o- 
iów  m iękki 1,80 (to n n a  Ł 41), — a lum in ium  6,50 (to n n a  Ł 148).

ŻELAZO.
N ow y - B ytom , 17. 9. S u ró w k a  o d lew n icza  H u ty  P oko ju  

Nr. 1 (F r ie d e n sh u e tte  P . G. S . —  re p re z e n ta c ja  S . A. Jó z e f 
W d o w iń sk i w  W a rsz a w ie )  cen a  za  to n n ę  200 zł loco  s ta c ja  
N ow y - B ytom .

WĘGIEL.
W arszaw a, 17. 9. C ena  w ę g la  g ru b eg o  loco k o p aln ia , w y ­

nosi: ś lą sk i 32,60, —  d ą b ro w sk i 31,50. T ra n s p o rt  do  W a rsz a ­
w y  w y n o s i 12 z ło ty c h  od ton n y . O s ta tn io  k o paln ie  o b o s trz y ły  
w a ru n k i h u rto w n ik ó w .

Zloty w dniu 17 września 1926.
Gdańsk p rz e k a z  57.23— 57.37, g o tó w k a  57.28—57.42, Berlin  

p rz e k a z  na W a rsz a w ę , P o z n a ń  lub  K atow uce 46.53—46.77, go­
tó w k a  46.485— 46.965, Londyn p rz e k a z  44.50, N. Jork p rz ek a z  
10.93, R yga p rz e k a z  65, Am sterdam  p rz e k a z  25, B ukareszt 
p rz e k a z  2250, C zerniow ce p rz e k a z  2225, B udapeszt g o tó w k a  
7825—8125, W iedeń p rz e k a z  78.25— 78.75, g o tó w k a  78— 19, P ra­
ga p rz e k a z  373 i pó ł do 379 i pół, g o tó w k a  375—378. M edjolan 
p rz e k a z  278.


